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DUCH OFIARY.
W na‘szym charakterze zaczyna się 

utrwalać pewien rys, którego uie można 
nazwać dobrym. Usadowienie się jego w na­
szej duszy tern je s t  łatwiejsze, i|!e znalazł 
dla siebie korzystać  podłoże, bo pociąg dÓ' 
prędkich wyników, a niechęć do wytrwałe], 
cichej, systematycznej prący, obliczonej na 
dłuższe lata

fefcajpieny mają jeszcze ludzie na myśl. 
wypadki szybkiego w zbogacen i^  się n iektó­
rych o só b , 'choćby  przez spłAęeaie długów 
przedwojennych bezwartościowy ni pienią­
dzem. .Działa na nas jeszcz|jf duch inflacji 
i przyzwyczajenia zójbwmi&o czasu, kiedy lu­
dziom zdawało się, że codziennie śtają^śię 
bog a tszo  kilka miljonów marek. Nie bez 
wpływu teżyna nas pozostają fakty, których 
nie można nazw&jÓ ' wyjątkami, ;zó‘ między 
ludźmi, którzy mają to samo wykształcenie, 
są ogromne różniro ‘wy, wysokości s tano­
wiska a tein sardem i pobo.rach, choć,- ten 
wywyższony nie dokonał żadnego wynalazku, 
ani nie od /uąćzy  ł s.ię niezern nadzw y­
czaj nem.

W szystk ie  powyższe okoliczności w y­
wołały wśród nas taki nastrój, że za każdą 
practf chcemy uznaina, a nawmt fantastycz­
nego wynagrodzenia. Stąd też choćby to cho­
robliwa u ganianie za wTzmianką w gazecie. 
Do garstki zmniejsza się liczba 'jednostek, 
które p racują  dlB urzeczywistnienia jakiegoś 
ukochanego yćjlu niezależnie od teg&wczy 
spotykają ich pochwały, uznanie, czy niezro­
zumienie a naw et potępienie.

Jeśli już jest jakaś bezinteresow na pracak 
to na sśsposób inflacyjny czy bajecznych

karjer . chce się natychmiast widzieć duże 
wyniki. ‘-.Gorączkowa) ‘czeka, się na  nie, go ­
rączkowa) niecierpliwo, gdy  me naięlcliodzą 
i gorlezkow o porzuca zaczęte dzieło, bo,-za 
kilka posiedzeń nie Otrzymuje się w nag ro ­
dzie dużych pozytywnych wyników.

Mieliśmy ludzi, którzy z mody czy pod 
wplywmm lektury, nastroju ogółu odnosili 
się nieprzychylnie do wiary ale z wuary. 
■W której chowali się i k tórą żyłoj&ałe srai- 
łeezeństwo, mieli zdolność do priacy beż,in­
teresowniej. Dzisiaj je s t  m ać/ej.  Stosunek 
do wuary naprawia się, ale widać w7 ocenie 
życia i pra|ły£ zapominanie, że nietylko ten 
świat istnieje, aie że je s t  : drugi. Kto tutaj 
szuka nagródy i dla. niej pracuje, nie może 
czekać na nagrodę w nriebie. A przecież 
i miłość bliźniego powinna nam dyktować 
pewne ąjizyny.

Na te wszystkie objawy, n& wszystkie 
pobudki W naszem działaniu, .na charakter 
naszej pracy przypatrzm y 's ię  w obliczu 
Pana. Jezusa, k tóry  dla dobra  drugich wisi 
w śród szyderstw  na krzyżu. I niech znórv 
duch ofiary, promieniejący z krzyża, ożywoa 
nasze działanie, niech będzie jego podstawą 
i siłą, niech powmłuje jak  najliczniejsze rze- 

g z e  cichych pracowników, jakimi stoi potęgu 
społeczeusrw-a i jiacjizapełniają niebo.

Papieskie Dzieło Rozkrzewia- 
nia Wiary św. w Polsce.

Pod auspicjami JEni. ks. kardynała 
Uloiidffj. prym asa Polski, honorow ego prdjj
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zesa P. D. R. W., a w jego zastępstwie poci 
przewodnictwem JfL* ks. biskupa Radoń- 
skMgo, odbyło Się w Poznaniu 26 lutego 
w pałacu ks. prym asa pierwsze walne 
branie P. D. R. W., na które członków R ady 
Krajowej oraz dyrektorów  diecezjalnych 
Dzieła, zaprosił pre5'ęęt krajowy ks. Kazimierz 
Bajerowicz.

Po zagajeniu przh^  kjjpć biskupa Radoń- 
fekiegd prezJś? zdał sprawę z ruchu  Dzieła, 
a naprzód przecfeytał sprawozdanie zeszło­
roczne z rozw oju Dzieła w Połfce, podane 
na posiedzeniu Nąjwyżskej R ady w P ro p a ­
g an d z ie  w Rzymie, a obecnie w ydane d ru ­
kiem w zbiorze dokumentów Propagandy. 
W spom niał następnie o odbytych podró^aćR 
po i1ezydencyjnych miastach biskupich, 
o audycjach radjow ych i o wszystkiem tem. 
,,Go dla rozw oju  Dzieła uczyniono.

Każdy z dyrektorów  diecezjalnych przed­
stawił rozwój P. D. w swej diecezji, z cz.ego 
wynikaj® nieomal wej! wszystkich diece­
zjach szerz,}® się zainteresow anie^ ruchem 
misyjnym, umiłowanie spraw y krzewienia 
wiary św. pomiędzy poganami rośnie i że 
na ten cel składają liczni wierni ofiary m o­
dlitwy Zc6 misje oraz ofiary grosza. Człon­
ków liczy P D. obecnie przeszło 1 2 0 .0 0 0 , 
amn składają w śród roku  przeciętnie 2  złote 
ofiary na misjrMj

W  r. 1028 wydano i sprzedano ę0 00  egz. 
broszury  p. t. „Papieskie Dzieło Rozkrze- 
wiaiłia \V |ąr^“, raOOO egz. ^Njasze obowiązki 
wob'e’c misji katolickich", 2-500 ęgż- ^ P ro p a ­
ganda m isyjna-ojl34.000 numerówT „Pobudki 
M isyjnoja oraz wiele tysięcy drobnych d ru ­
ków. Z centralnego b iura  wysłano 6459 ko- 
respondencyj i przesyłek oraz *359 korgfepon- 
degcyj zagranicznycdi. Nadmienić trzeba 
o pow itan iu  dwóęłi nowych pism misyjnych, 
jakoto miesięcznego dodatku do ą>0 azety 
Polskiej" w Kościanie p. t. „Przegląd Mi­
syjny" (redagowany w Warszawie,), oraz 
drugięgo dodatku miesięcznego p. t. „Głos 
Misyjny" przy  „Nowym Przejąpielu Ludu w 
w Kępnie,, redagow anego przez ks. prob. 
J. Janiszew skiego z Grębanina. W  40 g im ­
nazjach, oraz 84 liceach istnieją sekcjH mi­
syjne i k le ry ck ie ; koła misyjne istnieją p rzy  
wszystkich seminarjaoli dućhownj(chy;( aka­
demickich kół m isyjnych przy  naszych uni- 
wepsytetąęh w Polsce mam y osiem ; 1 1  za­
konów wzgl. zgrom adzeń zakonnych zapisało 
się >Y- poczet członków Dzieła i ofiaruj&swe

dobre uczynki i modlitwy za misje, a przy- 
tem złóżmy ofiarę wr wysokości 2,118.048 zł.

Przez radjo urządza się obecnie co ty ­
dzień, wr piątki, o godz. 17’ 10 audycje z dzttn 
dżiny miSjologicznej, a to 3 razy miesięcznie 
z Poznania a raz ky miesiącu z V* arśzawy. 
Do rozbudzenia zainteresowania się sprawni 
m isyjną przyczyniły  się liczmffi wieczorki m i­
syjne, dni misyjne, akadenije misyjne i t. p. 
Jeżeli dodam y , do tego, żę po rozmaitych 
zakładach zgromadzeniowych wr Polsce przy - 
gotow-uje się obecnie do  ̂ życia miśyjnegcl 
przeszło 2000 młodzieńców (a niechby tylko 
połowa doszła do celuj, tdt*mo‘zem y ćshbie 
z radością powiedzie^, że ..Sprawa misyjna 
wr Police, chociaż dopiero je s t  w p oczą tkajli  
rozw ija j  się zaeżfyrfa pomyślnie. W  roku ub 
księża Salezjanie pósłali 8 m isjonarzy pol­
skich do Ameryki połudn., a ojŁowie Oblaci 
’z Krobi |§4m isjonarzy do C ey lonuy  w  ter 
sposób lińzlja polskich misjonarzy coraz 
rośnie. My zaś w Ojczyźnie, cieszącej się 
swobodą wryznania i miłowsBia prawdziwego 
Boga, który--przygotował miłują-ćym Go K ró­
lestwo niebieskie, okażmy^śię Jego  dziećmi 
przez wspom aganie naszych braci najnie­
szczęśliwszych, "ho oni także'mają być dziećmi 
Bogiń a Chryfmis Pan  niezawodni® da, co 
przyrzekł tym, k tórzy uczynią dobrze/choćby 
jednemu^zynajwięc.ej potrzfebująey.ch, a ,tym i 
są poganie. To książęta, k tórych trony  usta­
wione są w niebie, lecz k tórym  trzeba do­
pomóc do osfą:gń ię tią  koĘon chwały.

Z Misyj katolickich.
Praca misyjna Stowarzyszenia św. Cyryla 

i Metodego w Wilnie. Is tn ie jące  od  kilku lai 
w W iinie S to w arzy sz en ie  św. Cyryla i M etodego, 
za lega lizow ane  p rzez  w ładze  d u ch o w n e  i św ieckie , 
w  m isyjnej sw ej p racy  pow oli lecz sła le  posuw r  
się naprzód . S tow arzyszen ie ,  k tórego  zadanierr  
i celem je s t  p raca  misyjna w śród  akatolików, łączy  
w  sw em  gronie katoliKÓw obu o b rządków , rzym ­
skiego i w schodn iego .  W  celu p ro p ag o w an ia  nowej 
idei w y d a w a n y  je s t  s ta le  m iesięcznik  „Chrystjanin*1 
w  języku  rosyjskim. Z aznaczyć  należy, iż p rac a  na 
te ren ie  ziem p ó łn o c n o -w sc h o d n ich  Rzplitej w dz ie ­
dzinie  m isyjnej je s t  t rudną  i oporną. P ie rw sze  
trudności  w tej dz iedz in ie  w łaśn ie  p rze łam u je  T o ­
w arzy s tw o  św  A posto łów  Cyryla i M etodego .

Międzynar, dowy Kongres Misyjny w Wiedniu 
T egoroczny , szós ty  z rzędu, M ię d zy n a ro d o w y  Aka­
demicki Kongres M isy jny  o d b ę d z ie  się w W iedn ii
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Z djęcie  z krzyża. — Obraz w kościele OO. Karmelitów we Lwowie.

w dniach  od 5 -go  do 8 -g o  sierpnia. P ro tek to rem  
Kongresu  je s t  JEm. Ks. K ardynał Piffl, a do kom i­
tetu  h o n o ro w e g o  należy m iędzy  innymi także  pose ł 
Polski w  W iedniu.

Z Polski w y jed z ie  na  K ongres liczna delegac ja  
m łodzieży  akadem ickie j  ze w szys tk ich  środow isk  
uniwersy teck ich .

Biskupi afrykańscy przeciwko wyzyskiwaniu 
murzynów Kongo. W ik ar ju sze  i prefekci apos to lscy  
w  Kongo belgilskiem w czas ie  os ta tn iego  sw ego

zjazdu  gene ra lnego  w  lecie  ub. r. zwrócili uw agę  
rządu  na nadużycia ,  w y w o łan e  przez  nadm ierną  
rek ru tac ję  robo tn ików  tubylczych, k tó ra  je s t  n a ­
s tę p s tw em  zb y t  in tenzyw nego  i zb y t  gw ałto w n e g o  
e k s p lo a to w a n ia  b o g ac tw  kolonji. O becn ie  W ikarjusz  
apos to lsk i  G órnego  Kongo, M gr Roelens, w y s to so ­
wał w  imieniu katolickiej zw ierzchności  misyjnej 
list pod  ad resem  europejsk ie j opinji publicznej.  
List ten  w skazu je ,  że w erbunek  tubylczych  sił 
robo tn iczych ,  mimo dokonanego  w  m iędzyczas ie
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polepszenia  ich sytuacji  m ater ja lnej  i h ig jem cznej 
ciągle je szc ze  pociąga  za so b ą  jakna jgo rsze  skutki, 
roz ryw a jąc  w b ru ta lny  sposób  rodziny, p rzy c zy ­
n ia jąc  się, z p o w o d u  p racy  kobiet,  do zm iejszen ia  
liczby urodzin i p o w o d u ją c  n iezw ykle  w ie lką  śm ier­
te lność  dzieci, p rzec iążonych  nadm ierną  pracą. 
P o n ie w a ż  z a ch w a lan e  zarobki,  a  n a w e t  p rzeda jność  
nacze ln ików  plemion nie mogą ściągnąć d o s ta te c z ­
nej liczby czarnych  robo tn ików , w ięc  w erb o w n icy  
eu rope jscy  poczęli  się uciekać do in te rwencji  
u rzędów  kolonjalnych, co do tychczas  miało cha­
rak te r  spo radyczny ,  co jednak, w ed ług  p rze d ło żo ­
nego rządow i wniosku, ma nab rać  cech p o s tę p o ­
w an ia  s ta łego P rzec iw ko  temu zw ie rzchn icy  misji 
katolickich w Kongo podnieśli jakna jos trże jszy  
sprzeciw .

Ze świata katolickiego.
Nauczycielom w Rosji nie wolno się modlić.

Rosyjska agenc ja  sow iecka  „ T a s s “ podaje*' że 
w  szkołach gubernji  tw ersk ie i  za rządzona  zos ta ła  
m a so w a  redukc ja  nauczycie li,  w ładze  sow ieck ie  
s tw ie rdz iły  bow iem , że w ielu z p o śród  p rz e d s ta ­
wicieli sfer pedagog icznych  u częszcza  na n a b o ­
żeńs tw a  do cerkwi i b ie rze  udział w cerk iew nych  
chórach

Demoralizacja wśród studentów rosyjskich.
Organ zw iązku  m łodz ieży  kom unis tycznej „Komso- 
m olczeskaja  P ra w d a "  um ieszcza  n iezw ykle  c iekaw e 
w iadom ości o uderza jącym  upadku  moralności,  oraz 
braku poczucia  w o g ó tó w sz e lk ie g o  cz łow ieczeństw a 
w śród  m łodzieży akadem ickie j w  Rosji. P ismc 
uskarża  się na zanik w szelkiego idealizm u oraz 
za in te re sow ań  naukow ych  u obecnego  m łodego  
pokolenia.

Akcja pań rzymskich przeciwko wybrykom 
obcej mody. P o d  p rze w o d n ic tw em  księżny  Piorn- 
bino, małżonki g u b erna to ra  Rzymu, zaw iąza ł  się 
w stolicy W łoch  komitet,  k tóry  w zią ł  sob ie  za 
zadan ie  w alkę  z w ybrykam i cudzoziem skiej mody 
kobiecej,  w myśl su row ego  sądu  Ojca św. o n ie ­
przyzw oite j  m odzie  dzisiejszej.  Ruch za in ic jow any 
przez  ten kom ite t zo bow iązu je  kob ie ty  w łosk ie  do 
w yrzeczen ia  się mody, dyk tow ane j z Paryża, oraz 
do noszen ia  ub iorów , szy tych  w ed ług  w zorów  
w łoskich  przez  k raw có w  włoskich, z m ateria łów  
włoskich.

Czy p rzykład  kobiet w łoskich nie nad aw ałb y  
się do n aś ladow an ia  w P o lsc e ?

Wielki medal zasługi francuskiego towa­
rzystwa topograficznego dla katolickiego kapłana.
Ks. Ludwik G aurie r  z d iecezji La Rochelle  o trzy ­
mał w S o rbon ie  z rąk gene ra ła  Nollet wielki me-

Obrzędy Wielkiego Tygodnia.
Na niedzielę Palm ową nie podajemy 

EAvangelji i kazania. Zamiast Ewangelji 
czytąj-się Pasję czyli opis męki Pana ęfezusa 
w edług Ew angelp św. Mateusza.1. Zastępu­
jem y. to zwróceniem uwągi na' obrzędy 
W . Tygodnia. *£Tie podajemy szczegółowego 
ich opisu. E to  ich nie znabaJelsciałby się 
z nimi bliżej zapoznać, niech weźmie odpfe  
wiednią. książkę. Nam zajęłoby toj&caly n u ­
mer. a tego zrobić nie możemy.

Niedziela Palmowa.
W  niedzielę /-przed W ielkanocą święci 

rtię palmy dla przypomnienia triumfalnego 
wjazdu P ana  lezus# do .Jerozolimy. j?,a% po­
święceniu odbywa się procesja z palmami. 
Procesja, wracając do kościoła,^astaje.,drzwi 
zamknięty. W  kościele został tylko choję. 
Zamknięcie drzwi kośMelnych przypomina, 
że przed P. Jezusem  bram a nieba była za­
mknięta. D rzw 1' otwierają, gdy  kapłan po 
odpowiednich śpiewach uderzy w drzwi 
trzy  razy krzyżem.

Pasja.

We. tytłfzy św. w N. Palmową. w Wielki 
W iórek, W ielką Środę i 'w W ielki Piątek 
eźyta się PW ję W yli opis męki Panią Jezusa 
w edług Ewangelji M arusza ,  Murkal Łuka­
s z a  i Jana. W  N. Palmową i W. P iątek  od­
bywa się Pasja uroczyście. Ha'śj:<A śpiewa 
w tedy trzSŚi księży z towarzyszeniem chóru. 
W  kościele powinntjjśię mieć wtedy Ewan- 
gelję,,; albo książeczkę, a\ której je ś t  Pasja 
i czytać równocześnie z kapłanem opis męki.

Ciemna Jutrznia.

Lietrma Jutrznia, odbyw ajsię  w A\ Ś ro­
dy, w W. Lzwartek i w W . Piątek pop,OJ 
iudniu. Jes t  to cizęść pacierzy kapłańskich. 
Nazywa się „ciemną", bo dawmej odbywała 
się' a\ noóy. W  czasie Jutrzni pali się na 
świeczniku tij&jramiennym 14Oświeć, nt£ oł­
tarzu 6 . Świecy szczycie trójkąta nie 
gasi się, lecz .chowa za ołtarzem; pio'1 skoń­
czeniu Ju trzn i wynosi się ją  i pokazuje pło­
nącą ludo\\i dla przypomnienia śmierci 
i zm artw ychw stania P ana  Jezusa. Tregp mo-
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dal zasługi francusk iego  to w arz y s tw a  topograf icz­
nego M edal ten je s t  w yrazem  uznania  T o w a rz y s tw a  
dla ks. G aurier  za jego s tud ja  topograficzne w P i ­
renejach. O trzym yw ali go do ty c h cz as  tylko na js ła ­
wniejsi p o d r ó ż n ic y -b a d a c z e .  O dznaczen ie  nim 
księdza jest w ypadk iem  d o tą d  nie notow anym .

Ks. G aurier  je s t  spec ja l is tą  w badan iu  lo d o w ­
ców  pirenejskich .  M in is te rs tw o  robó t  publicznych  
częs to  zasięga jego fachow ych  rad. O sta tn io  
w zw iązku z zam iarem  w ykorzys tan ia  lo dow ców  
pow ierzy ło  mu b ad a n ia  jez io r  górskich w  P ire n e ­
jach. N iedaw no  Ks. G aurier  ogłosił na kosz t  f ra n ­
cuskiego m in is te rs tw a ośw ia ty  a t las  s to sunków  
barom etrycznych  210 jez io r  pirenejskich .

Watykan a lsla.idja. Któżby się spodziew ał,  
że w kraju, na pó łnoc w ysunię tym , jakim jest 
Islandja, b iją  gorące  serca  kato lickie i p rzy w ią za ­
nie do Stolicy Apostolskiej,  że zos taną  p o s taw ione  
za w zór  innym krajom.

Oto n iedaw no  p rezes  cen tra lnego  komitetu  
roku jub i leuszow ego  1925 przesła ł  na ręce prefekta 
aposto lskiego, b iskupa N eulenberga, podz iękow an ie  
i złoty krzyż d la  kato lików  Islandji za najlicznie j-  
s to sunkow o  udział w p ie lgrzym ce do Rzymu w roku 
św iętym. O kazało  sie&Ljobliczeń, że o d da lona  Is­
landia, w s tosunku  do ilości kato lików , zam iesz ­
kujących  ją, w y d a ła  na jw iększy  p rocen t  ze w szy s t-

dlitw 'je^t bolesna, bo przypomina, mękę P. 
dezi^śa opisaną w proroctwach $L Zakonu. 
Do sk ruchy  wzywają Lamenfat jo .Jeremja- 
sza, proroka i powtarzające się wołania: 

kawróć się cło Pana, Logi^sw ojego11- Skoń­
czywszy rozważanie męki P. -Jezusa, kapłani 
uderzają książkami o ławki dla wyrażenia 
w inkiego bóJu i smutku. Melodje, .. Panien- 
t % j -  są bardzo piękne i "pobudzają do 
skruchy.

Wielki Czwartek.

W  kościele odprawia się tyj ko jedna 
M s z a  ś w. Inni kapłani przystępują  clo 
Komunji św. Urojjżysta Msza św.. począt­
kowo radosna,1 przypom ina ust-aiilw.ieńi‘e 
Sakramentu Ołtarza w W . Ozwartek. Do 
P r i o r i  a grają  organy i użyyyąy&ię, dzwon­
ków. Po „Głorią4 milkną/organy .i dzwonki. 
Zamiast dzwonków używa się- kalafiwki.ópo 
Mszy św . zanosi k&plaii- Najśw. Sakr. w u ro ­
czystej procesji do ciemnicy. Potem nastę­
puje ..burzenie11 ołtarzy na znak smutku 
z powodu męki P . Jezusa. Polega ono na

kich k rajów  p ie lgrzym ów  w  r. 1925 do W iecznego  
Miasta.

Nowy takt rozstrzelania księdza Jezuity 
w Meksyku. Telegram  do Kurji generalne j  T o w a ­
rzy s tw a  Je zusow ego  doniósł,  że w lutym ro zs t rz e ­
lano w P a r ra s  w stanie Coahuila  ks. D a w id a  M a- 
duro  de Vertriz T. J. Lakoniczna ta d ep e sz a  nic 
nie mówi o p rzyczynach  egrzekucji.

Spoko jny  tem p eram en t  za m o rd o w an eg o  k a ­
płana, s to jącego  zda ła  od w szelk ich  poczynań  p o ­
litycznych, każe  przypuszczać ,  że ks. de Vertriz 
sta ł się godnym  bratem  ks. Pro, t. zn. now ą  ofiara 
okru tnego  p rze ś lad o w a n ia  religijnego, które zdaje 
się znów  srożyć ze w zm o ż o n ą  zaciekłością .

Ks. D aw id  M adurc  de Vertriz urodził się 
w Valle dc Bravo w stanie M eksyk  dnia 24. X. 
1885 r. W  dniu 31 grudnia 1910 r. w stąp ił  do 
Z g rom adzen ia  księży Jezu itów , św ięcen ia  k ap łań ­
skie o trzym ał w r. 1923 w B arcelon ie ; w r. 1926 
wrócił do Meksyku. W  czas ie  w ybuchu  p rz e ś la d o ­
w an ia  był superjo rem  w Parras ,  gdzie  jako jedyny  
kśiądz w całem mieście p o z o s ta w a ł  n aw e t  w n a j­
cięższych  chw ilach  terroru przeciw relig ijnego.

W śród  n ie w ypow iedz ianych  t rudów  p racy  a p o ­
stolskiej dosięgnęła  go w śc iek łość  p rze ś lad o w c ó w  
chrześc i jańs tw a

Protest biskupa Strasburga. Biskup Ruch

zdjęciu obrusów , przewracaniu świeczników 
i osuwaniu ozdób.

W  katedrach biskupich dokonuję biskup 
1) o ś w i ę ó o u i a o 1 e j  ó w : oleju kateehumfe- 
nów, chory h i krzyżma św. Oleje te śą-.dla, 
wszystkich kościołów całej diecezji W  tym 
też dniu biskmpTu m y w a w katoduaSjii og i 
dw unastu ubogim dla przypomnienia um y­
cia nóg (Spoątpłom przez IV,Jezusa.

Wielki Piątek.

W  WieJLi Piątek niema Mszy„św. Jes t  
tylko t. zw. Msza-'p)oprzedni<Lp'ośv ięcoiiyah 
darów, I. zu. kapłan spożywa hpstję. 
konsekrowaną w W. Czwartek. Obrzęd ten 

.podobny je s t  do .Mszy św.
Kapłan wychodzi z zakrysiji, ubrany  

w czarny iolrnat. p rzy  ołtarzu zdejmuje go 
i pada na twarz. Powstawszy'-z ziemi, czyta 
proroctw a mesjańskiej śpiewa pasję,yj m o­
dlitwy, w których Kościół zanosi p rośby  za, 
wszystkich, nie wyłączając heretyków, ży­
dów i pogan.

Po tych modlitwach bierze kapłan krzyż,
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w y sto so w a ł  list o tw ar ty  do pos ła  Deladier,  p rez esa  
partji radykalnej,  k tóry  w os ta tn ią  n iedzie lę  na 
zebran iu  w  S trassburgu  zapow iedz ia ł ,  iż frakcja  ra ­
dykalna  w par lam encie  francuskim będz ie  się k a ­
tegorycznie dom agała  w p ro w a d z e n ia  w Alzacji 
t. zw  u s ta w o d a w s tw a  świeckiego.

Biskup S tra ssbu rga  o św ia d cz a  s tanow czo ,  że 
A lzatczycy wszeikiem i siłami sp rzec iw ią  się temu 
i n ie d o p u szc zą  do  p o gw ałcen ia  przez  rząd  obietnic, 
k tóre  o trzym ały  odzyskane  p row inc je  w chwili ich 
p rzy łączen ia  do Francji.

Zaiste,  zaś lep ien ie  sekc ia rzy  radykalnych , f ran ­
cuskich trudne je s t  do  zrozumienia.

Nieprawdopodobne pogłoski c podróży Pa­
pieża. W  zw iązku  z p o d a n ą  przez p e w n ą  część  
p rasy  w iadom ością ,  ja k o b y  O jciec św. zam ierzał 
odbyć  p od róż  po  różnych  k ra jach  europejskich ,  
m ożem y na p o d s ta w ie  m iarodajnych  informacyj 
ośw iadczyć ,  że w  W atykan ie  p o d o b n e  zam iary  p o ­
d ró ży  O jca  św. nie są  znane.

Najbliższy konsystorz papieski. P ism a rzym ­
skie donoszą,  że w ed ług  pogłosek  z kół w a ty k a ń ­
skich, konsystorz , k tóry  miał być zw o łany  w  n a j ­
b liższym czasie, od b ęd z ie  się dopiero  w  maju lub 
czerw cu, po  w ym ianie dokum en tów  ratyfikacyjnych 
m iędzy  W atykanem  i W łocham i.

Z całej Polski.
Starania prawosławnych o oddanie im ko 

ścioła katolickiego. M etropo li ta  D ionizy  zw rócił  
się do M inisterjum  W y znań  o oddan iu  mu kościoła 
g recko-ka to lick iego  w  Z am szanach ,  pow. brzeskiegc 
Kościół ten, jak i setki innych, za czasów  p rz e ­
ś la d o w ań  zam ieniono  na cerkiew. W  roku 1926 
pow róc ił  on w po s ia d an ie  kato lików  obrządku  
w schodn iego , w ładze  adm in is tracy jne  jednaK o d e ­
brały  kośc iół i o p ieczen to w a ły  go.

Obecnie ,  jak widzimy, p raw osław ni d o k łada ją  
starań, aby  z po w ro tem  zamienić kośc ió ł na  cerkiew.

Kłótnie w Cerkwi prawosławnej. W  pism ach 
CerKwi p raw o sła w n e j  U W o s k r e s n o je  C z te n je"  
i „U kraińska N iw a “ zna jdu jem y polemikę, k tóra  
rzuca t rochę  św ia t ła  na  n iezw ykłe  stosunki, p a n u ­
jące  w  in ternacie  dla teo logów  praw osław nych ,  
zos ta jącym  pod  b ezpośredn im  z a iz ąd e m  m e tro p o ­
lity D ionizego, oraz daje w yraz ostrych  ta rć  p o ­
m iędzy  dw o m a  kierunkami w Cerkwi p ra w o s ła w ­
nej w  P o lsce :  rosyjskim i ukraińskim.

„U kraińska N iw a “ od d łuższego  czasu  a takuje 
m etropolitę  o raz  w ydz ia ł  teologji p raw o s ła w n e j  na 
U niw ersy tec ie  w arszaw sk im  za p rze ś lad o w a n ie  
p raw o sła w n y c h  „Ukraińców", oraz za  spec ja lne  p o ­
p ieran ie  Rosjan rdzennych. Skarży  się, że usuw ani

kfsłoiiipty od N. Czarnej i zdejmuje zasłonę, 
śpiewając: Oto drzewo krzyżA. na któróm 
zbawienie nasze zawisło. Po odsłonięciu 
niesie .'go na środek kościoła,' kładzie nąjj po ­
sadzce, potem zdjąwszy- obuwie całuje krzyż. 
Potem całują krzyż wie.rni. J e s t  to tak zwana 
a d o r av  j a lgjrz y ż a : , '  ‘

P o  adoracji krzyża przenosi kapłan 
Najś\v.>'._Sakrament z ciemnicy do wielkiego 
ołtarza i odprawia M s z ę  p o p r z e d n i o  
p o  ś w i ę c o n y c h  d a r  ó w". N iem aj wr niej 
przeistoczenia, podniesienie robi ksiądz 
jedną ręką: pxawą. .\Jsżę św. w W. Piątek 
.półprawda tylko papież. Konsekrowaną w W. 
Czwmiek trzecią lidstj^H wkłada do mon- 
strancji^i okrawa;, ją  przejrzystym  : białym 
welonem i żanosi wr procesji do B ofeegAb 
G r o b  u.

Wielka Sobota.
Obrzędy W. Soboty rozpoczyna p o- 

ś w i ę be n i  e o g,n i a. Dokonywa go kapłan 
przed kościołem. Od nowego ognia zapala?, 
świeć-znik, składający się z trżd&k świec, 
u dołu połączonymi!, zwany triangułem.

Z tem nowem światłem wchodzi do ' ko. 
spioła. zapala kolejno świece i śpiewa 
Swiiptlo Chrystusa.

Po wejńciu do kościoła święci kapłan 
p a s c h  ad. to je s t  świecę woskową, zazwry- 
ozaj dużą. W świeć-ę tę wkłada kapłan pięć 
ziaim kadzidła, okrytych woskiem w kształ­
cie szyszki. Pascha! przy pomina P. Jezusa

Poświęciwszy" paś,chał, czyta kapłah; 
dwanaście proroctw, następnie święci woijtę 
chrzcielną. Poświęciwszy" wodę chrzcielną, 
idzie p rzed  wielki ołtarz, a chór śpiewa li- 
tanję do W W. świętych. P rzed wielkim 
ołtarzem rzuca się kapłan na twarz i tak 
pozostaje aż do słów: W  dzień sądu T.wegij 
wyrsłuchaj n a s /  Panie. Na. te słowa wstaje, 
ubiera w z a k r y j  białej* ornat i wychodzi 
z uroczystą Msząyśw". w kolorze białym. Od 
„ G l o r i a "  zaczynają grać' organy" i dzwonić 
dzw’ony". 'M sza św. kończy się, już  uroczy"- 
jśtenfs Alleluja*/ byy.jna rezurekcji brzmiało 
już ono ze w"szy-stkich pififsi.
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są  bez p o w o d u  s tudenci -  Ukraińcy, że nie udzie la  
się im s typend jów , że zab ran ia  się im czy tan ia  
pism w  ich języku  rodzinnym , że n iem ożliw ą jest 
r ze czą  o trzym anie  pos łuchan ia  u m etropo li ty  i u ża ­
lenia się p rzed  nim, s łow em , o d b y w a  się formalne 
p rze ś lad o w a n ie  ich. Jako  przyk ład  tego „U kraińska 
N iw a 11 podaje ,  że na  13 w y da lonych  s tu d e n tó w  — 
11 p rzy p a d a  Ukraińców.

Na te oskarżen ia  p o d  ad resem  m etropolity  
i W ydz ia łu  rep liku je  „ W o sk resn o je  C z te n je 11, za ­
znaczając ,  ż e  teo logów  w y d a io n o  z w ażnych  m o­
tyw ów : za sy s tem a ty cz n e  niszczenie  inw en ta rza
internatu , za  zupe łną  i d em o ns tracy jną  bezrelig ij-  
ność, za  częs te  p ijańs tw o  i t. p.

Przestroga Papieskiej Komisji co do Rosjan, 
przechodzących na wiarę katolicką. W e d łu g  cyr- 
ku la rza  P ap iesk ie j  Komisji na  Rosję z dn. 12 s ty c z ­
nia r. b., Rosjanie praw osław ni,  chcący  pow róc ić  
na łono  Kościoła katolickiego, pow inni być p o d ­
daw ani w s tę p n e j  obse rw ac ji  i nauczaniu  z a sa d  
w iary  katolickiej.  Komisja p rzes trzega  O rdyna r ja ty  
w szczególnośc i co do osób, mało im znanych, 
jak rów nież  poleca ,  aby  każdy poszczegó lny  w y ­
p ad e k  w yrzeczen ia  się schizm y p rzedkładali  na  jej 
ręce, ew en tua ln ie  na ręce p rzeds taw ic ie la  Stolicy 
Apostolskiej odnośne j  p rowincji  kościelnej.

P o w y ż sz e  po s ta n o w ien ie  ma w szczególnośc i 
b a rdzo  w ażne  znaczen ie  na  te ren ie  ziem pó łnocno-  
w schodn ich  R zeczypospolite j  Polskie j,  gdzie, w obec  
w iększego  zg rupow an ia  się sch izm atyków , prze jśc ia  
na kato licyzm  nie na leżą  do rzadkości.

Zajścia w Żabczach. P araf ja  p raw o s ła w n a  
w  Ż abczach ,  na W ołyniu, po łączy ła  się z K ośc io ­
łem katolickim 4/VIl 1928. Nastró j w śró d  n a w ró ­
conych p an o w a ł  po d n io s ły  i p rzy  różnych  okaz jach  
daw ali oni w yraz  swej radośc i z p o w o d u  pow ro tu  
do jednośc i  z Kościołem. P ra w o s ław n i  żadnem i 
d uchow em i środkam i nie mogli odw róc ić  p rz e k o ­
nań unitów, w ięc  jes ien ią  1928 r. za s to sow a li  
p rzem oc. Zwołali oni z okolicznych wsi ludność  
p ra w o s ła w n ą  i w nocy napadli  na  cerkiew. Nie 
w idząc  m ożności za trzym ania  jej d la siebie, około 
80  ludzi zam knęło  się w ew n ą trz  cerkwi i nie 
chcia ło jej opuścić. Taki s tan  rzeczy  zmusił w ła ­
dze adm in is tracy jne  o p ie cz ę to w a ć  ce rk iew  w  Ż a b ­
czach  do czasu o s ta tecznego  z d e cy d o w a n ia  sprawy.

P o d z iw ia ć  musimy unitów  w Ż abczach ,  k tó ­
rzy, znosząc  w iele  ud ręczeń  ze s trony  p ra w o s ła w ­
nych, n iew zruszen ie  t rw a ją  w  p rzekonan iach  unji. 
O becn ie  d o w iad u jem y  się, że p raw osław ni,  w b re w  
zarządzen iom  w ładz  naszych, zerwali p ieczęc ie  
rzą d o w e  z drzw i św ią tyn i i w targnęli do niej, p o ­
naw ia jąc  sw o ją  p o p rze d n ią  tak tykę zam knięcia  się 
w  cerkwi, k tórej nie chcą opuścić.

Zaznaczam y, że praw ie  cała w ieś  Ż abcze  trw c 
n iew zruszen ie  w  unji, a n a p a d ó w  dokonuje  ludność  
p ra w o s ła w n a  z okolicznych wsi. O to  są  metody 
p raw o sła w ia  w  p ro w a d ze n iu  misji.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

MARZEC — 1929:',;
24 N 6. Kwietna U G. 1. P ost. Hł. 1
25 P Zwiast.  NPM. >3,' f teo fana
26 W Emanuela 13 Nikyfora
27 S Lidji, Ruperta 14 Wenedykta
28 c Wieczerza Pańsk. 15 Ahapija
29 p Wielki Pupek i 16 Sawyna m.
30 s Wielka Sobota . 17 Aleksyja pr.

Rezurekcja odbędz ie  się w ka ted rze  w  soboR 
o godz. 6- te j w ieczorem , u św. M ikołaja  6 %  wiecz. 
u św. Anny 6 7 2 wiecz., u D om in ikanów  7 w iecz 
u Marji Śnieżnej ó',.> wiecz., u św. Antoniego 6-tt 
rano  w  niedzielę.

Rekolekcje Sodalic ji  P ań  niemieckich o d b ę d ą  
się w  dniach 26 i 27 marca w  kaplicy  M. Boskiej 
Bolesnej u 0 0 .  Jezuitów . O godz.  8 rano  M sza 
św., po tem  nauka. Popoł. nauka o godz. pół do 5-ej. 
Po nauce b łogos ław ieńs tw o  Najśw. S akram entem , 
poczem  druga nauka. Z akończen ie  rekolekeyj we 
W. C zw artek  o godz. 8 -m ej rano

Z parafji Bożego Ciała. S taran iem  „Milicji 
A n ie lss ie j11 przy kościele  0 0 .  D om in ikanów  odby ła  
się dnia 17 b. m. o godz. 5 - te j  popoł.  p rzy  ulicy 
Orm iańskiej 35, II p. u roczysta  a k a d em ja  ku czci 
św. T o m a sza  z Akwinu, D ok to ra  Anielskiego 
P a tro n a  szkół katolickich. D o ch ó d  p rze zn ac zo n o  
na cele m łodz ieży  szkolnej.

Koło Pań  O pieki nad  m ło dzieżą  przy  kościele  
0 0 .  D om in ikanów  urządzi w  T e a tr z e  M ałym  dnia 
23 m arca  b. r. o godzinie  3-ciej p rze d s taw ie n ie  
„G o lg o ta11 (m ister jum  na tle Męki Pańskie j) .  T ra -  
ged ja  w  3 ak tach  odeg rana  będz ie  ze w sp ó ł­
udziałem  orkiestry  i ch ó ró w  m ieszanych. Z espół 
liczy razem  100 osób. Bilety można nabyć  w c z e ­
śniej w  Księgarni Ossolińskich , p lac Halicki 12. 
D o ch ó d  czysty  na cele m łodz ieży  szkolnej.

N ab o ż eń s tw a  W. T ygodn ia :  C iem na ju trzn ia  
środa, czw artek  i p ią tek  popo łudn iu  o godz. 4 

Ranne n a b o ż e ń s tw a  W. C zw artek  o godz. 8 r e  
rano, W. P ią tek  i W. S o b o ta  o godz. 8 -m ej rano 

Z parafji N. P. Marji Śnieżnej. S erdeczne  
B óg zap łać  P rzew . X. R ektorow i dr. B art łom ie jow i 
S zulcow i za nauki reko lekcy jne  w  tu te jszym  k o ­
ściele. P ro b o sz c z  i parafjanie.

Z parafji św. Antoniego. N i e d z i e l a  P a l ­
m o w a :  Ś w ięcen ie  palm  i Sum a bez kazania
o 1030 . — C i e m n e  j u t i z n i e :  O 4 we W ielką  
Środę, C z w ar tek  i Piątek. W e Wielki C zw artek :  
u roczys ta  M sza  św. o 8 '30  z K om unją św. g e n e ­
ralną. W e  W ielki P ią tek :  M issa P raesancti f ica to rum  
o 7. W e W ielką  S o b o tę :  św ięcen ie  ognia, paschału ,  
w o d y  i u roczysta  M sza  św. o 6'30. R ezurekc ja  
w e  W ie lką  N iedzie lę  o 6 rano. O d  1 kw ie tn ia  
M sze św. w  dni p o w sze d n ie  o 6, 7, 7'30, 8 i 8'30, 
w  n iedzie le  i św ię ta  bez  zm iany
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Z parafji św. Marji Magdaleny. W  niedzie lę  
p a lm o w ą pośw ięcen ie  palm p rzed  sumą. poczem  
procesja.

S p rz ed a ż  palm " na dochód  dalszego o d n o ­
w ien ia  kościoła.

. Z parafji kościoła św. Marcina. Dnia 15 marca 
zaw iązano  para fja lną  Ligę katolicką. W  zebran iu  
w zią ł  udzia ł p rezes  g łów nego  Z arządu  p. Jan P o ­
pow icz ,  który  w podn ios łych  s łow ach  nakreślił  z a ­
dania  Ligi. U kons ty tuow a ł się zarząd  Ligi z p re z e ­
sem p. ra d c ą  W ład y s ław em  K uźniewiczem , w ice ­
p rezesem  p. W ładys ław em  C erem agą, sek re tarzem  
p. Franciszkiem  S k o d ą  i skarbnik iem  p. T o m a sze m  
Łabuńskim.

D oroczne  W alne  Z g rom adzen ie  B rac tw a  D obre j  
Śmierci odby ło  w niedzielę ,  dnia 17 m arca b. r. 
w sali Soko ła  III, na k tórem  w ydz ia ł  złożył s p r a ­
w o zd a n ie  z działa lności i s tanu  majątku. W kładki 
cz łonków  w  ciągu roku 1928 w ynosiły  4.795 94 zł. 
W yda tk i  t. j. pogrzeby, św ia tło  i adm inistracja
1.303 20 zł. Sian  kasy z końcem  roku 1928 w y ­
nosił 9 .1 0 5 2 4  zł. Kapitał ten um ieszczony  jest 
w  Miejskiej Kasie O szczędnośc i  na ks iążeczkach  
w k ładkow ych  Nr. 36.341 i Nr. 50.320. Na w niosek  
komisji rew izyjnej udzie lono  w ydzia łow i abso lu -  
torjum. P re ze sem  w ybrano  p o now nie  na lat 3 
p. Ja n a  Kremera

Nabożeństwa wielkotygodniowe w kościele 
OO. Bernardynów. Niedziela  P a lm o w a :  o 10 p o ­
św ięcen ie  palm. W ie lka  Ś roda  -  C zw artek  - P ią tek .  
4 popoł. „C iem na Ju trzn ia '1. W. C zw artek :  9. M sza 
św. o raz  Komunja kap łanów  i w iernych. W. P ią tek :  
8. ce rem onje  w ie lkop ią tkow e. W. S obo ta :  7 rano 
po św ię ce n ie  wody, ognia, M sza św. 7 w ieczór  
rezurekcja .

Z Ligi Katol. przy kościele św, Elżbiety.
Dnia 24 m arca  o godz. 6-ej w ieczorem  wygłosi 
dyr. Jan Bayger w yk ład  pt. „Życie i czyny  T a d e ­
usza Kościuszki" .

Biuro porady prawnej. Mamy za szczy t  z a ­
w iadom ić  i uprzejm ie prosim y o ogłoszenie  w  na j­
bliższym Tygodniku, że zo rgan izow aliśm y  Biuro 
bezp ła tne j  p o rady  praw nej dla cz łonków  w szystk ich  
Lig parafja lnych  i że b iuro to, um ieszczone ,  za 
zezw olen iem  kom pe ten tnych  w ładz  kościelnych, 
w kancelarji  parafja lnej Bazyliki M etropolita lnej 
p rzy  p iacu  Kapitulnym w e  Lw ow ie,  będz ie  czynne 
pod  k ie row n ic tw em  em. radcy  są d o w e g o  p. H en­
ryka Rużiczki, od  18 m arca b. r., p o c z ą w sz y  w p o ­
niedziałki i ś rody  każdego  tygodnia , z w yjątk iem  
św ią t katolickich, na razie od  godziny  6 do 7 
w ieczorem .

P o ra d  p raw n y ch  udzielać się będz ie  członkom  
Lig parafja lnych po w yleg i tym ow aniu  sie kwitem 
przynależnej  Ligi parafja lnej z u iszczenia  p rzep i­
sanej w kładki cz łonkow skie j za b. rok. G łów ny 
Z a rzą d  Arch. Ligi Katolickiej, p rezes  P opow icz.

Z parafji św. Mikołaja. P orządek  n ab ożeńs tw  
w W. tygodniu. C iem na ju trzn ia  od p raw i się we 
ś ro d ę  cz w ar tek  i p ią tek  o godz. ' /s6  w ieczorem . 
W  W ielki C z w ar tek  m sza św. ( jedna) o godz. 8, 
w W. P ią tek  n a b o ż eń s tw o  ranne  o 8, w W. S o b o tę

nab o ż eń s tw o  ranne  o 7. Rezurekc ja  w  so b o tę  w ie ­
czorem  o godz. 7.

Na fundusz prasowy złożyli w dalszym ciągu
ks. prob. F ranciszek  W ójcik , Kołom yja ICC zł., 
p Her. S tefków na 0 7 0  z ł ,  p. W a n d a  Adamiak 25 zł.

Zapowiedz*.
Oa 11/III do 16/111 1929.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Preis Stani 
sław, Krzywczyce. Rząsa Elżbieta, • siabielaka 4. —
2) Turkiewicz Edward, Królowej Jadwigi 10. Lachowicj 
Regina. ■ 3) Lenart Jan, Lenartowicza 3. Fiziar Marja 
Słow-.ekiego 1. — 4) Wittek Wilhelm, Pijarów 33. Ger- 
I ich Wiktorja, Sapiehy 41. — 5) Tobiczyk Jan, Sodow a 6. 
Sawaryn W ładysława, Potockiego 6. — o) Szach Stefan, 
Zadwórzańska 7. Janik Janina, Łozińskiego 7. — 7) Ko­
rol Józef, Kulparków. Kisieluk Elżbieta, 1 orosiewicza 29 
8) Kozłowski Kazimierz, Zdrowie 3. Schmidt Janina, Za- 
marstynowska 33.

W parafji św . A n ton iego . £) Preis Stanisław, 
Krzywczyce 6. Rząsa Elżbieta, Nabielaka 11 — 2) Szefer 
Marjan, Sądow a Wisznia. Solarczyk Janina, Grottgera 6. —
3) Wittek Wilhelm, Pijarów 33. Gerlach Wiktorja, Sa­
piehy 41. — 4) Giergont Jan. Fościak Teresa, P ia­
skowa 6.

W parufji św . M arcina. 1) Kukoi Józef. Chodyniecka 
Karolina, P ias tów  11. — 2) Kolasa Józe,, Zamarstynów, 
Ogroanicka 23. Dzielendziak Michalina, Brzuchowice. — 
3) K 'awicki Włodzimierz, Zamarstynów, Nowa 18. Wo- 
robiec I v. Hawryszyk Anna, Zamarstynów, N owa 7. — 
■ij Kruczkowski Marjan, Zamarstynowska 43. Szczepańska 
Helena, Zamarstynów, Lwowska 41. — 5) Flis Jakób, 
W ołyńska 33. Drożak Urszula, Ogórkowa 15 — 6) Wa 
guś Józef. Parankiewicz Justyna, Jakóba Hermana 11. — 
7) Kozłowski Kazimierz, Zdrowie 3. Schmidt Janina, Za­
marstynów, S taw ow a 33. — 8) Sieprawski Marjan, Za­
marstynów, Lwowska 8. Kowalska Kazimiera, Krasic­
kich 7.

W parafji św . M ikołaja. 1) Dr. Nechay Wiktor 
Dwernickiego 11 a. Sędziniirówna Teresa, św. Teresy 12. —
2) Brudny Jan. Samson Apclonja, Dwernickiego 52. —
3) Suchontel Adam, Skarbkow ska 1. Herman Elżbieta 
Turecka 3. -  4) Knapik Alfred Słabicka Rozalja, Koral- 
nicka 6. — 5) Machowski Jan, Jabłonowskich U . Luberda 
Helena, Chmielowskiego 9. — 6) Tornaś Michał Boche­
nek Stefanja. Długosza 3.

W p arafii św . A ndrzeja ( 0 0 .  Bernardynów ),
1) Korol Jozef, Kulparków. Kiesieluk Elżbieta, Torosie- 
wicza 29. -  2) Kilar Franciszek, Kochanowskiego 7 
Batik 4niela, Boczkowskiego 14. — 3) Szwed Józef, plac 
Strzelecki. Dowhaniuk Joanna, Torosicwicza 5.

W  parafji ;w. E lżbiety. 1) Rosler Leopold. Anna 
Nowosielska, Gródecka 69. -  2) Gołębiowski Michał,
ju r tyka Karolina, Bilińskich 56. — 3) Nowak Władysław. 
Szewczyk Marja, Droga Kulparkowska 7.

W  parafji św . Anny. 1) Gilewicz Walerjan. Nizieńska 
Jadwiga. — 21 Prażuch Winc. Kruszelnicka Julja. — 3) No­
wak Władysław. Szewczyk Marja. — 4) Kilar Franciszek 
Baiik Aniela. — 5) Łysy G abnel.  Wierzbicka Marja. —
6) Sieprawski Marjan. Kowalska Kazimiera.

W  parafji N. P. Marjr śn ieżn e j. 1) Prażuch Win­
centy, Źródlana 6. Makaryk Juljanna, Ź ródlana  3. —
2) Szwed Józef, plac Strzelecki 4 a. Dowhaniuk Janina, 
Torosiewicza 5.

WIELKI TYDZIEŃ
czyli Nabożeństwo wielkiego tygodnia według naj­
nowszych wydań mszału i brewjarza opr. w płótno 
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